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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

miesięcznie
kwartalnie
półrocznie

we Lwowie na prowincy! za granicą
1 zł. 50 ct. 2 zł.
4 z . 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

WtF* Prenumeratorowie m i e j s c o w i  składający 
pnedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracyi Gaz. 
N ar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. Alteuberga (dawniej F . II. Richtera).

D oniesien ia  pryw atne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balówŁ odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i  td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opiatą po 50 
centów od wiersza.

Numer kosztuje 6 ct. wychodzi w  dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — ala prowineyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjm ują: we Lwo­
wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ;  w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30  
rue de Tarenne P aris; we Wiedniu: Haasenstein & 
Vogles (Otto Mass) Wahlflschgasse 10 — Kudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 12
— M. Dukes Naclif. Max Angenfeld & Emer.eh 
Lessner W oilzeile 6 — Schallek W ollzeile 11 i J .  
Danneberg, I . Wollzeile 19 ; w Hamburgu: A. Stei- 
n e r; w Frankfuncle: n. M. Haacenstein & Vogler i 
G. L . Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 
& Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszeni! Zwyczajne na jedno-
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 ct. — N ade słać  za wiersz lub j o g o  miejsce 30 ct.
— Głosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 c t
—  Prywatna korespondencya 3 ct. a wyrazu. — 
Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 «t.

B IU R A  R E D A K C Y I: ul. K opernika 7. I. piętro 
otw arte od 10— 12 rano i od 5 —6 wieczorem. K e d a k t o r :  D r. A L E K S A N D E R  T O G E L . B IU R A  A D M IN IS T R A C Y I: ni. Karola Ludwika 8 (sklep) 

otw arte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerw y.

D alum y więc inicyatyw ę i przeprow*" 
dziliśmy rozliczne zmiany, przede- 
w szystkiem  w traktacie handlowo-oło- 
wym i kw estyi bankow ej. Rzecz pro­
sta, że osiągnęliśm y to tylko częścio­
wo, bo mamy do czynienia z partne­
rem, o którym  sami pąnowie mówicie, 
że nie łatw o z nim mieó do czynie­
nia. Mimo to ważne korsyści odnie­
śliśmy w iw e sty i bankowej przede- 
wszystkiem co do długu 80 m iliono­
wego, a nadto oo do udziału państwa 
w b a n k u ; TÓwnież korzyści odnieśliś­
my w traktacie oelno-handlowym. In ­
teresy A ustryi obroniliśm y na tym  
punko tak dalece, że ugoda byłaby 
mogła byó załatwioną, gdyby różnice 
w sprawie kwoty- nie były zostały nie- 
wyrównane. Rząd zw racał zawsze ba­
czną uwagę na kwotę. Od pierwszego 
dnia układów, ustnie i pisemnie, ob­
stawał rząd niezm iennie przy poglą­
dzie, iż kwota węgierska musi uledz 
podwyższeniu, oraz że tylko pod tem  
zastrzeżeniem  może rząd przystąpić do 
obrad. Znajdzie się jeszoze sposobność, 
aby udowodnić szczegółam i, że rząd 
oficyalnie, ustnie i pisem nie nastaw a! 
na podwyższenie kw oty w ęgierskiej. 
A je ś li  tego nie zdołał przeprowadzić, 
to jeszcze  w ielka kwestya, ozy wy- 
pau__, które m iały m iejsce na wiosnę 
w pari&menoie austryaokim , nie dały 
przypadkiem powodu rządowi w ęgier­
skiemu do staw iania w spraw ie kwo­
towej większych trudności, n iżby je  
staw iał w inny oh okolicznościach.

W obecnych stosunkach nie pozo­
stawało mc innego ja k  prowizoryum, 
które je s t  rzeczą niezbędną, które je s t  
koniecznością państwową, ponieważ 
nie można mieó na razie ugody osta­
tecznej.

Jak o  ozłonek te j Izby  od wielu la t 
ubolewałbym żywo, gdyby stosunki po­
lityczne m iały zm usić rząd do prze­
prowadzenia ugody w drodze in n ej, 
nie przez parlam ent; są jednak stosun­
ki, będące materyalnie silniejszymi od 
form. N ie  n a l e ż y  z m u s z a ć  r z ą -  
d u (me mówię tu o rządzie hr. Bade- 
.liego, ale o rządzie w ogóle), aby spra­
wa tak ważną została załatw ioną na 
podstawie § 14 ust. zasad. Nie jako 
minister, lecz jako kolega, w najżyw o­
tniejszym  interesie parlam entaryzm u 
przestrzegam  panów n aju siln ie j przed 
tem. Nie przestanę nigdy pow tarzać, 
powtórzę to także przy drugiem czy­
taniu p r z e d ł o ż e n i ! j a k  wielką klęską 
byłoby to dla parlamentu, gdybyście 
panowie nie dali rządowi żadnego in ­
nego sposobu w yjścia z sytuaoyi, ja k  
przeprowadzenie prowizoryum na pod­
stawie § 14-

W reszcie omawiał m inister sprawę 
obrotu mlewem i oświadczył, że prze- 
parcie wobec Węgrów, aby ten obrót 
został zniesiony, kosztowało w iele mie­
sięcy trudnych układów. Rząd zdobył 
to wreszcie, a oprócz tego, przy spo­
sobności prowizoryum p rzep arł, że 
obrót mlewem zniesiony zostanie już * 
z dniem 1. stycznia 1898 r. l e c z  p o d  
w y r a ź n y m  w a r u n k i e m ,  i ż  u- 
g o d a  z a ł a t w i o n ą  z o s t a n i e  w 
d r o d z e  p a r l a m e n t a r n e ' .  Je ż e li

Ho we ustawy sądowe
Napisał

dla Oaz. Nar. radca sądu lwowskiego 

-A.- W A L T E I o .
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nie doprowadzi się tym sposobem do
prow izoryum , wówozas nie będzie 
m ógł być zniesionym  z dniem 1. sty ­
cznia 1898 r. obrót mlewem, kw estya 
tak  niezm iernie ważna dla anstryac- 
kiego położenia ekonom icznego*.

Oficerowie i studenci.
W iedeń d. 8 listopada.

W nocy z soboty na niedzielę do­
szło w jed n e j z najw iększych kawiarń 
wiedeńskich na ul. M ariahilf do krwa­
wej bó jk i między gromadą studentów 
a pięciu sprowokowanymi oficerami. 
Rezultatem  je j  były wcale dotkliwe 
rany odniesione przez ozterech u czest­
ników spotkania, naiciężej zaś ranio­
nym je s t  garson kawiarniany. Bójka 
toczyła się na szable i laski.

Akademiokie kółko „Germania" miało 
w sobotę tygodniowe zebranie w ata- 
łe j sw ojej knajpie, poczem wszyscy u- 
ozestnioy p ijatyk i w ybrali się do k a­
w iarni Casa Piccola, aby tam spędzić 
resztę nocy. Gdy tę kaw iarnię także 
zamknięto, pociągnęli studenci przy 
brani w strój urzędowy do kawiarni 
Marsehala na ul. M ariahilf, dokąd we 
szli w gromadzie, liozącej 15 czy 17 
głów. Kaw iarnię zastali zapełnioną po 
brzegi.

Nieopodal drzwi siedziało za sto ­
łem, spokojnie rozm aw iając pięciu ofi­
cerów, którzy na wchodzących studen­
tów widocznie nieco podochoconyołi, 
woale nie zw racali zrazu uwagi. S tu ­
dencka gromada, chcąc się dostać w 
głąb sali, musiała przechodzić koło 
oficerów j umyślnie, a może tylko 
przypadkiem każdy z nich trącał o 
krzesła, na których oficerowie siedzie­
li. Nie wywołało to na razie za jścia  
Oficerowie dalej spokojnie rozmawiali. 
Studenci siadłszy za pobliskim stołem 
zaozęli się bawić krytykow aniem  obe­
cnych w kaw iarni osób, nieszczędząc 
i oficerów.

Na pierwsze uwagi nie odpowie­
d zieli nic ofioerowie, dopiero na ja k iś  
g łośn iejszy  w ykrzyknik w stał jed en  
z nioh i zbliżyw szy się do stołu stu ­
dentów, upomniał najgłośniejszego 
krytyka. Studenci gromadą otoczyli 
oficera, koło którego reszta jeg o  kole­
gów zajęła stanow isko.

Homerowska walka na słowa twała 
ja k iś  czas m iędzy obu grupam i aż do 
chw ili, w której jed en  ze stu studen­
tów zam ierzył się laską na ofioera. 
Ofioer wprawdzie cios odbił, ale tak 
on ja k  i je g o  koledzy spostrzegli, że 
nie dadzą rady studentom, jeże li nie 
dobędą szabel. Dobyli ich i w ywiąza­
ła się krótkotrw ała walka, po której 
dwóch medyków i pewien urzędnik 
m agistratu , w szyscy Niemcy, padli na 
ziem ię z okrwawionymi czaszkam i. 
Garson, k tóry  w trakcie rozprawy 
chciał sprzątnąć ze stołu, dostał głę 
bokie oięcie szablą po barku.

C ;ła  bójka trw ała kw adrans, a w 
tym  czasie liczni goście w kawiarni 
sta li w przerażeniu, otaozając wiel- 
kiem  kołem  w alczących. Dopiero, gdy 
krew  popłynęła, zainterw eniow ali 
wezw ali pogotowie stacyi ratunkow ej 
które ranionyoh odwiozło do szpitala

KRONIKA.
Lwów d. 9 Listopada.

Zapiski OsobLte. Marszałek krajowy 
Stanisław kr. Badeni w powrocie do kraju 
zatrzymał się przez wtorek w Wiedniu.

Mianowania. Wyższy sąd krajowy kra­
kowski zamianował kandydata adwokackie 
go dra Stanisława Kol*ra, oraz praktykan 
tów sądowych Piotra Wielgusa i Jana Ale­
ksandra Baczyńskiego auskultantami sądo 
wy mi dla swego okręgu.

P rzyw ileje . Austryjackie ministerstwo 
handlu przedłużyło na rok trzeci udzielo 
ny Juliuszowi Aleksandrowi z Załublńcza 
wyłączny przywilej na rozsypywać* do sztu­
cznych nawozów, a udzieliło Janowi Schu­
mannowi ze Lwowa wyłącznego przywileju 
z prawem pierwszeństwa na urządzenie do 
ogrzewania z dwoma zamykającemi się ru­
rami dla odprowadzania dymu.

Ze sfer kolejow ych. Miauowania: In
iynier Tadeusz Komorra kontrolorem kon 
eerwacyi, oficyał Wacław Potuczak kontro­
lorem ruchu, adjunkt Ludwik Blumenthal 
kontrolorem komercyalnym, rewident Żiwo 
Sekic rewizorem kasowym, wszyscy w dy 
rekcyi kolejowej w Stanisławowie. Przenie­
sieni: rewident Jan Latour z Czerniowiec 
do Stanisławowa.

L and w em  an stryacka (z umysłu nie 
używamy wyrazu „obrona krajowa", ponie­
waż jest ona przeznaczona do obrony całego 
państwa, a nie jednego tylko kraju, n. p. 
Galicji i wyraz „obrońca krajowy* zamiast 
„landwerzysta" Jest wręcz niedorzecznym) 
ma zadanie, stawać na wojnie porówno z 
armią „liniową". Odnośną pracę poczęto 
przed 9 laty, ale prowadzona powoli, je ­
szcze nie jest ukończona. 04 przyszłego ro­
ku ma praca pójść raźniej tak, iżby do pię­
ciu lat landwera w zupełnośoi zadaaiu swe­
mu odpowiedzieć była zdolną. Z ośmiu dy- 
wizyj landwery tylko jedna, josefsztadzka 
jest kompletną, bo posiada dwie brygady, 
siedm posiada tylko po jednej brygadzie, w 
przyszłym roku skompletowane zostaną dy- 
wizye gracka i praska. Obecnie jest 26 puł 
ków piechoty landwerzyckiej, w przyszłym 
roku utworzone będą trzy dalsze, tak iż tyl­
ko jeszcze trzy pułki postawić wypadnie i 
stania 32 półków, po cztery dla każdej dy­
wizji — każdy pułk po cztery bataliony. 
Razem wynieaie to 128 batalionów polaych, 
z których jest już 92, a ośm zestanie we­
dle budżetu ministerstwa obrony krajowej w 
przyszłym roku informowanych. Do sformo­
wania reszty 28 jest już 18 rezerwowych

kardów batalionowych i właściwie tylko na 
wstawienie dziesięciu batalionów materyału 
jeszcze niema. Tym nowym formacyom land- 
werzyckim dodać będzie potrzeba odpowied­
nią artylerię, więc też w przyszłych latach 
budżet wojskowy znacznie wzrośnie.

Część sądu powiatowego lwowskiego, 
a mianowicie dział spraw spadkowych i pa­
pilarnych przenosi się od dzisiejszego dnia z 
dotychczasowych biar na ul. Jagiellońskiej 
1. 14 na trzeci* piątro.

R ozpraw a przed p rzysięgłym i. So­
botnią popołudn. rozprawę zajęła najpierw 
koufroatacya Wójcikiewicza z Zygmuntem. 
Wójcikiewicz nazwał Zygmunta komedyan- 
tem i utrzymywał, źe Zygmunt gra komedyę 
szczerości przed sądem, w rzeczywistości zaś 
to, co zeznaje, jest tak kłamliwe, iż aż ser­
ce się kraje słuchać. Z tern wszystkiem ze­
znania Wójcikiewicza niczego nie wyjaśniły 
i sprawa, jak była w ustach podsądnych 
zagmatwaną, tak nią i nadal pozostała.

W dalazym ciągu rozprawy przesłuchano 
czwartego oskarżonego Tadeusza Wójcikie­
wicza, który podczas niej nawet tym dro­
bnym szczegółom zaprzeczał, do jakich się 
w śledztwie przyznał. W ogóle na gruncie 
zeznań oskarżonych wyrósł taki las twier­
dzeń i zaprzeczeń drobnostkowych, że zna- 
leóó w tem wszystkiem nić przewodnią, jeet 
rzeczą prawie niemożliwą.

Potem nastąpiło przesłuchiwanie świad­
ków, najpierw w sprawie wekslowej Gumow­
skiego Przesłuchiwano te osoby, których 
podpisy miał podrobić Gumewski na weks­
lach, eskontowanyeh w Banku zaliczkowym. 
Są to : dr. Krokiewicz, lekarz, p. Tadeusz 
Henzel, urzędnik banku, pani Celina Roma­
nowska, żona adwokata — wszyscy oni po­
wiadają, że wekslów tych nie podpisywali, 
co więcej: tylko na jednym wekslu podpis
jest podobny do autentycznego, a więe tylko 
raz zadawał sobie Gumowski trud naślado 
wać podpis, zresztą podpisywał jak mu się 
podobało.

Gumowski zapytywany znowu co do tej 
sprawy, powtarza, że weksle te przedstawia­
ła osoba trzecia, której nazwisko wyjawi mo­
że, sle to zależeć będzie od zeznań dyrekto­
ra banku p. Ttrenkoczego, który także coś 
wie o tej sprawie.

P. Grudziński opowiada także o samym 
Gumowskim, o możliwych sposobach dobie­
rania się do kasy itp. Przytem oglądane 
także uważniej inkryminowane weksle; wy­
pełniane przeważnie ręką Gumowskiego i za­
opatrywane fałszywymi podpisami. Gumowski 
domaga się, aby skonstatowane, że na je 
dnym wekslu pismo wypełniające jest prze­
bitką jego pisma, prokurator natomiast żą 
da skonstatowania, że to nie jest przebitka. 
Przy obejrzeniu do światła konstatuje prze­
wodniczący i sędziowie przysięgli, że to nie 
przebitka.

Następnie przesłuchiwano p. Tadeusza 
Gawińskiego, sekretarza rymanowskiego to­
warzystwa chowu koni. Zaraz się pokazało, 
że pewna część zeznań Gumowskiego jest 
nieprawdziwą. Bo np. Gawiński opowiada, 
ie z wekslami Towarzystwa był we Lwo­
wie tylko w grudniu, Gumowski natomiast, 
źe i 5 stycznia; nadto twierdzi Gawiński 
wbrew Gumowskiemu, że na wekslach towa­
rzystwa żadnej stampili nie było.

Następnie przyprowadził policyant uzbro 
jony w karabin młodego więźnia, nosźącego 
słynne nazwisko Rubinsteina a odsiadującego 
karę za rabunek. Siedział on w jednej ka- 
źni z Zygmuntem i pomagał w koresponden- 
cyi członkom złodziejskiej szajki. Widział 
jak Gumowski telegrafował gestami do Zyg 
munta. Rozmawiając z Zygmuntem radził 
mu, aby mówił prawdę, „jeżeli jest nie 
winny".

Przewodniczący odczytuje przychwyconą 
kartkę Rubinsteina do Gumowskiego, w któ 
rej to kartce proponuje Rubinstein Gumow­
skiemu, że za pieniądze obmówi Zygmunta, 
„bo u mnie chociaż siedzę, za pieniądze 
wszystko kupić można*.

Jest tam także relacya o tem, ie Zy 
gmuntowa odwiedzając męża rozpowiadała 
Zygmuntowi jakieś rzeczy o koci 
ryka Wójcikiewicza, prostytutci 
bieskiego. Rubinstein zeznaje,
Zygmunta, który mu nie dał s 
dlatego zrobił taką propozycyę 
mu. Tu Gumowski stara si< 
przekupienie Rubinstein! ze 
gmunta, który chciał 
skompromitować tym sposob

Po odczytaniu zezDań 
go rozprawę przerwano.

Dziś rano przesłuch! 
których podpisy kładł 
lach mianowicie p. Alek 
skiego właściciela dóbr. 
hdlrna Webera, właścici 
Vei8e, dzierżawcę hotel 
ka, właściciela piwiarni 
przyznają się do podpi 
tych inkryminowanych v 

Interesujące były z 
Banku zaliczkowego p. Marcina Grudzińskie­
go. Opisywał on cały proceder eskontowania 
weksli w Banku, a z opisu tego wynika, że 
oszustwa wekslewe mogły się odbywać bar­
dzo łatwo z powodu braku dostatecznej kon­
troli. Ktobądź mógł brać blankiety z dekla- 
racyami i wypełniać je w domu, potem 
wnosił podanie do dyrekcyi, dyrekeya uchwa 
lała pożyczkę, nie zawsze oglądając weksel.

potem ktobądź i uczeń i służący mógł 
przyjść i weksel eskontowaó, likwidator ześ 
nie zadawał sobie nawet trudu porównywać 
podpisu na wekslu z podpisem na deklara- 
eyi.

U sllow ane sam obójstw o. We wtorek 
rano w zamiarze samobójczym wypił Stani­
sław Żurowski, stolarz, zamieszkały na ul. 
Zamarstynowskiej, wielką dozę kwasu pru 
skiego. Stacya ratunkowa odstawiła go do 
szpitala powszechnego. Życiu jego grozi nie­
bezpieczeństwo. Żurowski liczył lat 26, po­
wód targnięcia się na własne życie nie­
znany.

P odejrzana śm ierć. Franoiszka Gilę- 
wicz rodem z Pietrzejowy, 54 lat, żona sze­
wca Jana Gilewicza, pod 1. 9 na ul. św. 
Pawła, umarła w poniedziałek nagle o go­
dzinie 10 rano. Ponieważ przywołany lekarz 
nie mógł orzec stanowczo czy Gilewiczowa 
umarła śmiercią naturalną, a stosunki jej i

pożycie z mężem nie wykluczają przypuszcze­
nia, źe została otrutą, oddano zwłoki do ko­
stnicy szpitalnej celem przeprowadzenia sek- 
cyi i zawiadomiono o tem prokuratoryę pań­
stwa.

Na pom nik Kościuszki. Magistrat 
lwowski uchwalił na ostatniem swem posie­
dzeniu zapioponować radzie miejskiej wsta­
wianie corocznie do budżetu miejskiego przez 
20 lat po 5000 zł. w celu uzbierania dosta 
tecznego funduszu na postawienie pomnika 
w* Lwowie Tadeuszowi Kościuszce.

Mylna wiadomość. Dr. Mikołaj hr. 
R e y  prosi nas o zanotowanie, że doniesie­
nie dzienników krakowskich i zaczerpnięta 
następnie z nich przez pisma lwowskie wia­
domość, jakoby on przystąpił do przedsię­
biorstwa teatru miejskiego w Krakowie jest 
nieprawdziwą.

P ró b a  m aszyny parow ej służącej do 
oświetlania nowych budynków wydziału le­
karskiego przy ulicy Piekarskiej a dostar­
czonej przez Towarzystwo akcyjne dla bu 
dowy maszyn przedtem Brand i Lhuillier w 
Bernie, odbyła się w poniedziałek. Doświad­
czeniami kierował pan Tadeusz Fiedler c. k. 
profesor szkoły politechnicznej, fabrykę ma­
szyn zastępował pan Zygmunt Rodakowski 
inżynier budowy maszyD. Doświadczenia wy­
padły ku zupełnemu zadowoleniu, gdyż o- 
kazało się że maszyna spostrzebowuje o 2* 
kilogramy pary na konia i godzinę mniej, 
niż fabryna zagwarantowała. Przy tem nad 
mienić wypada źe zagwarantowana ilość za 
potriebowanej pary i tak była niską, gdy i 
tej niskiej gwarancyi zawdzięizyła fabryka, 
iż przy koukursie o dostawę maszyny, ta­
kową otrzymała.

Ż re p re z e n ta cji tow. wzaj. nbezp. 
Gazeta lwowska donosi, ie pomiędzy u- 
stąpieniem p. M. Krasuckiego, sekretarza 
lwowskiej reprezentacji krakowskiego towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń a malwer­
sacjami dokonanym; przez Cz. Kieszkow- 
skiego w dyrekcyi krakowskiej, nie ma 
zgoła żadnego przyczynowego związku, p. 
M. Krasucki bowiem, wniósł do dyrekcyi proś 
bę o przeniesienie go w stały stan spoczyn­
ku d. 22 października br. a d. 5 listopada br. 
(a więc w czasie, w którym zostały już wy­
kryte wszystkie malwersacje Cz. Cieszkow­
skiego) otrzymał z dyrekcyi krakowskiej de 
kret z przyznaniem mu stosownej emerytury, 
co oczywiście nastąpić mogło tylko po stwier­
dzeniu faktu, że pomiędzy prośbą p. Kra­
suckiego o przeniesienie go w stan spoczyn­
ku a malwersaeyami Kieszkowskiego nie ma 
zgoła żadnego przyczynowego związku. 

D efraudacja w krak. asek u racji. 
Czas donosi: Pp. S ł o n e c k i  Zenon i hr- 
Karol S c i p i o, wnieśli rtzygnacyę ze swych 
urzędów jako dyrektorowie towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń. Obowiązki swoje do­
tychczasowe pełnić będą aż do zebrania się 
rady nadzorozej w duiu. 25 bm.; na zebra­
niu tem podania owe przyjdą pod rozpatrze­
nie i załatwienie. Wniósł również rezygna­
cję ze swsgo urzędu jako zastępca dyrekto­
ra p. dr. Władysław L i s o w s k i  (a z syn­
dykatu nie zrezygnował?) Drugi zastępca 
dyrektora p. dr, Franc. Paszkowski stracił 
swój mandat i  chwilą, gdy wybrany został 
członkiem rady nadzorczej dnia 29 paźdiier- 
nika br.

;niitet wybrany na onegdsjszem zćbra
niu

zyu Wiger Scheinberg i z okrzykiem : „mam 
ja ginąć z głodu, to gińmy obaj* pchnął 
go nożem w brzuch, raniąc go ciężko. Po­
wodem usiłowanego zabóistwa było nie 
uznanie przez bogatego Akermana testamen­
tu ustnego swej żony uczynionego na rzecz 
biedaka Scheinberga.

Stypendya z podatków. Rawska ra­
da powiatowa uchwaliła nakładać przez dwa 
lata 2°,o dodatek do podatków w celu uzy­
skania sumy około 12 000 zł. Suma ta bg- 
dzis funduszem zakładowym im. Franciszka 
Józefa, a procenty od niego obracane będą 
na 3 stypendya dla uczniów szkół średnich 
i 3 dia uczniów szkół przemysłowych.

R ueh robotniczy. W Krakowie za 
wiązało się onsgdaj stowarzyszenie katoli­
ckiej służby domowej. Na igromadze- 
nie, na którem towarzystwo się zainioyowało, 
wtargnęli socjaliści i chcieli rozbić je, ale 
im się to nie udało. Towarzystwo się za­
wiązało wybierając przewodniczącym Jakóba 
Ki ściółka. Calem towarzystwa jest nieść po­
moc materyalną członkom i pośredniczyć w 
wyszukiwaniu dla nioh pracy.

Sezon dofraudacyjny rozpoczął się 
na dobre. Ze wszystkich stron naraz jakby 
z worka wysypały się wiadomości o defrau­
dacjach i malwersacjach popełnianych po 
wszystkich kątach r.iemi. Najświeższą jest 
wieść po fałszerstwach dokonanych na zna­
czne kwoty w wiedeńskiej pocztowej kasie 
oszczędności. Dokonywał ich od pewnego 
czasu urzędnik kasowy Trinks, a manipulo 
wał przeważnie z książeczkami wkładkowy­
mi i kwitami na odebrane sumy. Trinksa 
uwięziono.

Fu n d atorzy  za kordonem . P. Bole­
sław Rusiecki z Wilna złożył w kasie kra­
kowskiej akademii umiejętneści sumę 20.000 
zł. w papierach wartościowych na cele fun­
dacji stypendyjnej, która ma wejść w życie 
po śmierci ofiarodawcy i jego dwu sióstr. 
Stypendyum to służyć będzie ukończonym a- 
kademikom na wyjazd za granicę po ehlu- 
bnem ukończeniu studyów uniwersyteckich 
w kraju, co kilka lat zaś będzie dostępnem 
także dla młodych artystów, pragnących udać 
się za granicę dla dokończenia studyów.

Państwo Warrelbergowi* z Warszawy 
tj. Hipolit, który wraz ze swym wspólni 
kiem Stanisławem Rotwandem ufundował 
gmach szkoły technicznej warszawskiej, i je­
go żona Ludwika w ostatnich dniach złożyli 
800.000 rubli na budowę tanich mieszkań 
dla robotników warszawskich.

Dwnnastogodzinna uiowa dra Le- 
chera w parlamencie wiedeńskim dała pi 
smom francuskim okazyę do przypomnienia, 
iż w Rennes, gdy sądzono jenerała Trarota, 
obrońcy przemawiali jeden za drugim przez 
pięć dni i pięć nocy. Gdyby wyrok sądu 
wojennego zapadł 1 był przez radę wojsko 
wą zatwierdzony, wykonanie wyroku odbyło­
by się natychmiast, szło więo o to, aby żo­
nie jenerała dać możność dojechać do Pory­
ta, wyrobić sobie audyencyę u króla i wy 
błagać ułaskawienie. Pierwszy zaczął mówić 
główny obrońea Bernhard, za nim kolejno 
przemawiało czterech jego asystentów. Do 
szło do tego, że sędziowie błagali ad w oka 
tów o kilkogodzinne zawieszeuie posiedzenia. 
Jakoż jenerałowa Trarst zdążyła dojechać 
do Paryża i z ułaskawieniem królewekiem

pewniło mię, że piazę po niemiecku „jak — 
aaioł". Może być, nie wiem, dotychczas nie 
porobiłem jsszcze znajomości z aniołami. To 
przyjdzie (patrząc ku niebu) później. Nie 
spieszę się jedDak. Już od dawna życzyłem 
sobie mówić po niemiecku, ale nie chciano 
mi nigdy na to pozwolić. Ludzie, którzy nie 
mieli żadnego poczucia piękna, przeszkadza 
li mi zawsze, mówiąc m i: miicz pan, łaska 
wy panie, staraj się pan w inny sposób lu 
dzi maltritować. I  tym razem z truimścią 
tylko uzyskałem pozwolenie. Komitet się 
wahał, a to z powodu statutu, zalecającego 
ochronę języka niemieckiego. Ja  jednak ni 
gdy nie miałem zamiaru szkodzić memiec 
kiemu językowi; owszem chciałem go tylk 
ulepszyć i zreformować. Było to marzeni 
moje. Z wielu rządami niemieckimi starałem 
się nawiązać stosunki i zawierać kompromi 
■y. Wymagam tylko kilku zmiaD. Chciał 
bym tę napuszystą, rozwlekłą konstrukcję 
ściągnąć, te wieczne parantezy usunąć i wy 
rzucić. Więcej jak 13 podmiotów w jednern 
zdaniu stanowczobym zabronił a czasownik u 
mieściłbym zaraz na początku, aby go i bez 
azkła powiększającego odnabść było można 
Jednem słowem, chciałbym uprościć wasz u 
kochany język Przed kilkoma dniami kores 
poudent tutejszej gazety stworzył zdanie 
które zawierało • 20 słów, 7 parentez, 
pedmiot 7 r«zy się zmieniał. Podczas pod 
róży w jednem zdaniu, biedny, nieszczęść 
wy, zmęczony, ścigany podmiot musi więc 
7 razy przesiadać (ogromna wesołość). Jesz- 
cz jedno. Chciołbym także czasownik złożo 
ny zreformować. Po przeprowadzeniu tych 
wszystkich reform, język niemiecki będzie 
najszlachetniejszy i najwspanialszy na świe 
ci»“.

Montiusen.
Jak drugi Juliusz Cezar 
Swą sławą podniecony,
Na czechów pragnie Momaisen 
Germańskie wieść legiony.

„Seid hart! — Trzymać się estro! 
Z Berlina śmiało krzyczy —
Ja  zaraz wam pemrgf,
Tak: reni, Tidi, Tici..

Lecz nim mszyła w drogę 
Ta śmiała polityka,
Już od Biamarka Cezar 
Pierwszego dostał prztyka.

i amitet wybrany na onegdajszem zębrr p«wróció, zanim skończyło się „przemówię 
u wie Lwowie w sali kasyna mi*j8Wego„fn% obrficów“z i. 
zys^a nam następujący komunikat: Z Yriedniu piszą nam:  Na waineu
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W myśl upoważnienia udzielonego nam 

przez zgromadzonych dnia I  b. m. uczestni­
ków działu życiowego zastąpienia ich inte 
resów w ten sposób, żeby one wobec mal- 
wersacyj dokonanych w krakowskiem Towa 
rzystwie ubezpieczeń uszczerbku niedoznały, 
mamy aobie za obowiązek podania do wia 
domości p. t. internowanych, że po odbytej 
kouferencyi z delegatem miasta Lwowa do 
Rady Nadzorczej tegoż Towarzystwa p. Ed 
wardem Marynowskim, doszliśmy do przeko- 
nenia, ża sprzeniewierzone kwoty nie są tak 
znaczne jak pierwotnie przypuszczano. Zarząd 
Towarzystwa dokłada wazelkich starań dla 
salwowania interesów ubezpieozonyeh. Stara­
nia to wymagają konieeznie dłuższego czasu, 
a zarówno interes ubezpieczonych, jak i To­
warzystwa nakazuje powstrzymać się od 
przedwezesnyeh, z nieufności powetająeych 
kroków.

Wskazówkę tę dajemy tem śmielej, że 
jesteśmy zdecydowani dochodzić na mocy 
statutu i ogólnie obowiązujących ustaw, od­
powiedzialności wszystkich, którzy zaniedba­
niem, lub uienależytem spełnianiem przyję­
tych wobec Towarzystwa obowiązków, doho 
nywanie malwersacyj uczynili możliwem.

Ci członkowie Towarzystwa, którzyby 
pragnęli, abyśmy stan ich ubezpieczenia 
sprawdaili, zeehcą nadesłać podpisanemu ko­
mitetowi pod adresem przewodniczącego dra 
Oskara Fabiana (ni. Mickiewicza 4) nnmera 
swych polic z podaniem kwoty ubezpieczono 
go kapitału, wpłaconych premij i ewentual­
nie pobranej zaliczki.

Będziemy stale porozumiewać się z dele­
gatem miasta Lwowa do Rady nadzorczej, 
a po uzyskaniu stanowczych wyników przed­
stawimy je zgromadzeniu interesowanych. 
Dr. Oskar Fabian , Jan  Hild, dr. Teofil 
Srokowski, Józef Padewski, Leon Syro- 
ctyński.

F ab ry k a n t pieniędzy dziewiętnasto­
letni parobek z Dziekanowic stawał onegdaj 
przed sądem krakowskim, oskarżony o pu 
szczenią w ruch własnej prywatnej menn cy. 
Mennicę tę nosił w kieszeni od kamizelki, a 
jabrykaty jej były małowartościowymi. Spo­
rządzał wyłącznie tylko eztuki dziesięciogro- 
■zowe, a to w ten sposób, że kawałek bla 
ehy wkładał między dwie sztuki monety 
dobrej, na wszystko razem kładł kawał 
gładkiego drzewa i tłukł weń kamieniem 
Wskmlek ailnych uderzeń dobre sztuki mo­
nety odbijały swój rysunek aa blasze, a po 
tem Sędz k już tylko rąbek sfabrykowanego 
dziesiątaka wykońozał ręką i puszczał w 
kors fabrykat. Wyrób ten był do tego sto 
pnit niedołężny, ii sędziowie przysięgli pra­
wie jeduogłośnie uznali niemożliwość, aby 
się ktokolwisk dał taką monetą oszukać. To­
też zapadł wyrok uwalniający Sędzika od 
zbrodni fałszowania monety.

G ińm y obaj 1 W Przemyślanach fi bm. 
Izaaka Akermana, handlarza zbożem, uży­
wającego przed szabasem kąpieli, napadł ku-

piszą nam : Na walnttn
zgromadzeniu poi. akad. stow. „Ognisko" 
we Wiedniu wybrano następujący zarząd na 
rok przyszły: Wydział: Wolfram Gustaw
prezes, Hirsch Filip wiceprezes, N.itz Juliusz 
sekretarz, Karaś Jan skarbnik, Stołowicz 
Mieczysław bibliotekarz, Nennel Henryk cza 
sopiśmienny, Lisowski Edward zawiadowca 
lokalu, Russer Edward archiwista. Jako za 
ztępcy wydziałowych wybrani zostali : Tilr- 
kott Józef. Kawecki Marcin i B.dernik Frau 
ciszek. W skład komisji _ rewizyjnej weszli: 
Lenartowicz Stanisław, Zerawa Franciszek, 
Zagórny Marynewski Ludwik. Do komisyi 
pożyczkowej należą : Szulc Stanisław, Kwia­
tkowski Jan, Krokowski Stanisław, Popić 
Kazimierz. Do sądu honorowego wybrano: 
Skołyszewski Wiktor, Geppert Kazimierz, 
Krzyżanowski Jan, Giedgowd Stanisław.

Zaczadzeni ze irs ty d a . W Paryżu 
onegdaj w jednej z najwspanialszych dziel 
nic rozegrał się okropny dramat. W domu 
ped 1. 26 na &venue Marcean mieszkał 41 
letni kupiec Dreyfus z żoną liczącą lat 32 
z domu hrabianką Heouerty i trzema có­
reczkami w wieku lat 13, 11 i 7. Rodzina 
ta żyła w dobrjch stosunkach i mieszkała 
pod nazwiskiem Hecnerty. Onegdaj znalezio 
ne w sypialni mieszkania trupy wszystkich 
pięciu osób. Dreyfus Hecuerty zaczadził się 
wraz z rodziną gazem węglowym, pozamy­
kawszy szybry pieców i aadto ustawiwszy 
w mieszkaniu trzy naczynia z żarzącymi się 
węglami. PozoBtawił list a w nim 4000 fr. 
na koszta pogrzebu. Powody samobójatwa 
nie wyjaśnione. Przypuszczają, że Dreyfus- 
Hscuerty, który był krewnym skazanego za 
szpiegostwo kapitana Dreyfusa, postanowił 
odebrać sobie życie ze wstydu, a że nie 
chciał sam umierać, więe pociągnął z sobą 
w grób całą rodzinę. Wypadek to tembar- 
dziej tajemniczy, ża szwsgier kapitana Drey 
fusa, gdy s ę dowiedział o śmierci Heener- 
tych, stanowczo z>przeczył, jakoby to byli 
istonie krewni kapitana Dreyfusa.

Marek Tw ain o języku niem ieckim . 
We Wiedniu, jak wiadomo bawi od kilku 
tygodni gość amerykański, głośny humory 
sta Marek Twain, który przybył wraz z ro 
dziną. Natrafił na dobry czas. Co za nieo­
ceniony materyał dostarcza dla satyryka- 
humorysty n. p. jedno tylko posiedzenie 
parlamentu! Nawet przyzwyczajony do ame­
rykańskiego humburgu, Mark Twain, musi 
robić wielkie oczy na widok komedyi ob 
atrukcyjnej w wiedeńskiej Izbie. Charakte­
ry stycznem było przemówienie Mark Twaina 
na komersie, urządzonem na jego cześć przez 
Towarzystwo dziennikarskie „Concordia". 
Wyborne to przemówienie, które wciąż prze­
rywano oklaskami i głośnym śmiechem, by­
ło doskonałą satyrą na właściwości języka 
niemieckiego. I  tak Mark Twain oświad­
czył : „Nie mówię niestety dobrze po nie­
miecku, ubóstwo moje zmusza mię więc da 
wielkiej oszczędności. (Wesołość). Przebacz­
cie mi więo; ale wielo rzeczoznawców za-

P rzep lsy  d ia rybaków . Namiestm 
ctwo galicyjskie rozporządziło wskutek sta­
rań krakowskiego towarzystwa rybackiego 
iż każdy rybak obowiązany jest wszelkie 
przyrządy rybackie dla umożliwienia kon 
»roli znaczyć swojem imieniem i nazwiskiem 
a nadto miejscem zamieszkauia i liczbą re 
wiru. w którym rybołóstwo wykonywać 
ma prawo. Wszelkie przyrządy i sieci ry 
baekie, nie odpowiadające temu przepisowi 
będą przez organy władzy koutrolujące. 
konfiskowane nawet w obecności właściciela

W kasynie m ie js k im i odbędzie się 
w sobotę 13 bm. wieczornica.

W Czy ctiti k a to lick ie j odbędzie się 
dziś we wtorek o godź. 7 wiecz. pogadanka 
„O sprawach bieżących*.

S k ła d k i na Wawel. W niedzielę dnia 
7 b m. odbyło się u pani Bronisławy Sefe- 
rowiczowej otwarcie puszek’ zi! składkami 
eentowemi na restaurację Wawelu. Puszki 
nadesłali : Urzędnicy akcyzy na rogatkach
miejskich, Bank krajowy, dr. Barzyeki 
Bielska, dr. Bieńkowski, M Biliński, Bu- 
dzynoweka, Bukowski w Krościenku, Cza 
kowski i Kicłbtisiewicz, L’Etanche z Bory­
sławia, pp. Friedbergowa, Gaberlowa, dr. 
Głowiński z Sokala, Gostyńska, Grusiewicz, 
Kasprzycki, Kółko Mickiewiczowskie, dr 
Kulczycki, Kuzian, Jadwiga Łozińska z Kuń 
kowiec, Longehamps, dr. Maehek, Maresz, 
Markiewicz, hr. Felicja Mierowa, Musiało 
wic*, N. N., Obtułowiezowa, Olszewski (biu 
ro), pocztowa kasa w Czortkewie, Stefan 
Ruprecht, ks. Sapieżyna Pawłowa, Bronisła- 
w Seferowiczowa, bar. Soeldenhofen, Top- 
fer, Wiery cha, Witowska i p. Zagórska.

Prócz tego nadesłali gotówką na ręce p. 
Bronisławy Seferowiczowej: pp.: Stanisławo­
wie Marsowie 1 zł. 86 ct., starosta Sabath 
z Kosowa 19 zł. 13 et., Tow. zaliczkowe 
urzędników pocztowych 6 zł. 3 ct., M. Sui- 
litz 3 zł. 42 ct., dr Głowacki z Sokala 
9 zł., Fr Dębicki i A. Klima z Sądowej 
Wiszni 5 zł., H. Urzędowski z Brzeian 5 zł. 
43 ct., Ant. Kasprzycki z Jarosławia 2 zł. 
17 ct., W. Longehamps z zł. 50 ct., bar. 
Soeldenhofen 5 zł., E Kruh 5 zł., trafika 
Bilińskiego 24 zł. 57l/j ct., Gazeta ftaro  
down 17 z ł, Dziennik Polski 12 zł., Mu 
siałowicz 2 zł. 52 ct.

Razem zebrano kwotę 276 zł >2 ct., 
którą ulokowano na książeczkę gal. Kasy 
oszczędności nr. 66.571 ; kwota złoża na tę 
książeczkę wynosi obecnie ogółem 516 zł 
49 ct. Ponieważ na ręce p. Ulauowskiej w 
Krakowie odełano już kwotę 5! 32 zł. 84 
et , przeto suma wkładek przez komitet 
lwowski na restaurację Wawelu zebranych 
wynosi dotąd 5.649 zł. 33 ct.

Dziś d. 10 listopada: An- 
— Jutro d. 11 listopada:

K alendarz
drzeja z Awel.
Marcina b.

Wschód słońca o g. 7 min. 07, Mehód 
o f  i  min. 21.

(Telegr. „Gaz. Nar.J )

W iedeń d. 8 listopada.
O godz. 1 w południe zaczął mó 

wió jed en  z przewódzców o b stru k cji 
a k 3ryfeuszów niem ieckiej lew icy, tak 
zwany „ufryzowany lew " p. F a n k ę .  
W idocznie pozazdrościł on laurów wy 
trzym ałsmu koledze Lechnerowi. Go­
dzina bowiem 5 popołudniu a p. Fuu- 
ke mimo. że ju ż  cztery godzina mówi 
wydaje się byó nie zmęczonym i dalej 
sw oje wywody w kierunku uzasadnie­
nia wniosku postawienia hr. Badenie- 
go w stan oskarżenia przed pnstemi 
zresztą ław kam i poselskiem i ro z­
tacza.

W iedeń d. 9 listopada.
W końcu w czorajszego posiedzenia 

po mowie Funkego zapytyw ał p. Per- 
g e lt ,  kiedy przyjdzie na porządek 
dzieDny wybór prezydenta. Wicepre­
zydent Kramarz odparł na to, iż na 
najbliźszem  posiedzeniu będzie mogła 
Izba przystąpić do wyboru swego prze­
wodniczącego.

W iedeń d. 8 listopada.
W ybór prezydenta Izby w m iejsce 

Kathreiua, który tę  godność złożył, 
odbędzie się ju ż  w ozwartek. Stron­
nictw a prawicy za inieyatyw ą Koła 
polskiego zgodziły się, aby prezyden­
turę Izby powierzyć dr. E b e n h o -  
o h o w i  z niem ieckiego stronnictw a 
katolickiego. P. Dawid Abrahamowicz 
dla tego oświadczył przez usta Jaw or­
skiego, źe nie przyjm ie prezydentury, 
bo uznał, iż nie leży w interesie na­
szym ściągać całą zawiść opozycyi na 
Polaków.

W iedeń d. 9 listopada.
Ks. Ebenhoch zawiadomić ma dzi­

siaj prawicę, czy zgodziłby się ewen­
tualnie zostać prezydentem  Izby, czy 
też chce trw ać dalej w swym oporze. 
Stronnictw o jeg o  po dłuższych nara­
dach zdecydowało się popierać ks. 
Ebenhocha na prezydenturę, bo nie 
bołoby rzeczą politycznie korzystną 
zrzekać się takiego przyw ileju, jak im  
je s t  możność przedstaw iania kandyda­
ta na przewodniczącego Izby' ze sw e­
go grona.

W iedeń d. 9 listopada.
Na jednem  z poprzednich posie­

dzeń Izby wiceprezydent Abrahamo- 
wirz nie poddał pod głosowanie im ien­
ne wniosku jednego z obstrukeyoni- 
stów o zam knięcie posiedzenia, oświad­
czając, iż dopokąd mówca, który otrzy­
mał głos, nie skończy mówić, nie je s t  
dopuszczalne zam knięcie posiedzenia. 
O bstru kcja  z tej interpretaoyi regula­
minu postanowiła w czoraj skorzystać 
i nie dopuścić do odbycia się posie­
dzenia komisyi budżetowej, do której 
należy aż 48 posłów, zapowiedzianego 
na godzinę 7. wieczorem dla dalszej 
dyskusyi nad prowizoryum ugodowem. 
To też, gdy p. Funke dorwał się po 
godzinie 1. w południe do głosu, mó­
wił i mówił, a raczej bajał i bajał aż 
do godziny pół do 8. wieczorem. Na 
tego rodzaju sztukę trzeba było odpo­
wiedzieć nie naznaczeniem na dziś 
posiedzenia Izby ale dopiero na śro­
dę. Dziś we wtorek ma cały dzień do 
dyspozycyi k o m isja  budżetowa.

V ledoń d. 9 listopada.
W komisyi parlam entarnej, której 

posiedzenie na dziś w yznaczon", ma 
byó uczyniony wniosek zm ienienia re­
gulaminu izbowego o tyle. aby pauzy 
10 minutowe były zniesione i aby 
imienne głosowania b j ły utrudnione.

W ied ń d. 9 listopada. 
Południowi Słow ianie aagrozili m o- 

wu prawicy, iż w drugiem czytania 
prowizoryum ugodowego nie będą za 
niem głosowali, je ż e li rząd nie spełni, 
albo nie przyrzeknie spełnić ich ży- 
ozeń. Na tę groźbę zebrał się kom itet 
wykonawczy prawicy i polecił p. Ja -  
worekif zakomunikować żądania po- 
łuduiowych Słowian hr. Badenieinu.

Budapeszt d. 9 listopada. 
Pester Lloyd  oświadcza, że je ś li  w  

sp rawie ugody nie przyjdzie w drodze 
parlam entarnej do skutku w Austryi 
ustawa, analogiczna z ustawą w ęgier­
ską, w takim razie ustawa uchwalona 
przez sejm  węgierski, straci moc obo­
w iązującą; W ęgrzy ograniozają się do 
zak rjsu  swego własnego ustawodaw­
stwa i w tym, ale też tylko w tym  
jedynie wypadku może nam tutaj w 
kraju (Węgrom) być rzeozą zupełnie 
obojętnśj, ozy w Austryi sprawa ugo­
dy zapomocą § 14, czy też w inny spo­
sób załatw ioną zostanie Zapewne — 
dodaje Pester Lloyd — m inister B iliń ­
ski m iał tę ewentualność na względzie 
jrzem aw iająo w kom isyi budżetowej.

E L EG
W iedeń d. 9 listopada.

W okręgu kremskim chłopi wy­
brali do Rady państwa antysem itę 
Jasohla.

W iedeń d. 9 listopada.
W Badenie do rady m iejsk ie j wy- 

irano w drugiem kole dziewięciu na­
rodowców niemieekioh przeciw anty­
semitom. Co do dziesiątego mandatu 
przyjdzie do śoisłogo wyboru

Bern  d. 9 listopada. 
Rząd szw ajcarski kazał wytoozyć 

śledztwo przeciw jlnem u konsulowi 
brazylijskiem u w Genewie, z powodu, 
że się w sposób nielegalny zajm ow ał 
propagandą do San Paulo w Brazylii.

Monza d. 9 listopada.
Na cześć hr. Gołuchowskiego od- 

jy ło się polowanie na bażanty, w któ­
rem jed n ak  z powodu niedyspozyoyi 

udiai nie brał udziału. B ył tylko V i- 
soonti i Nigra. Hr. Gołuohowski w yje­
chał po czterogodzinnem polowaniu 
wprost do Wiednia.

P a ry ż  d. 9 listopada. 
Komisya parlam entarna dla sprawy 

lanam skiej uchwaliła wnieść w Izbie 
jostów o naganę za uohybienia władz 
w tej sprawie. Spraw ozdanie szczegól­
nie ostro karci postępowanie proku­
ratora.

Temps donosi, że w południowej 
ranoyi karliści za drogie pieniądze 
akupują muły i do Hiszpanii wyprą-

Si@l%n§ gofowę męską I islcelmtą, M tna, Ssftony, ćQpiM
j o l  » |  t a n i e  J

MIKOŁAJ LUD W IS
Lw ów plac M aryacki I. 8,
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w iają. Słychać też, że  fearliśoi broń 
i amunicyę zakupują. Do Perpignan 
zbiegło mnóstwo żołnierzy hiszpań­
skich. którzy nic chcą iśc ani na Ku 
bq ani na Filipiny-

Ateny d. 9 listopada.
Wedle d o n i e * i e ń  pryw atnych z T e s -  

salii, aresztow ali Turcy w Tri kalli 200 
r e z e r w i s t ó w  greck i,h  kińrzy do domu 
powróoib, a to z powodu, że dopóki 
pokój nie je s t  zawarty, rezerw iści j a ­
ko żołnierze nie m ają prawa powracać.

So w y  Jo r k  d. 9 listopada.
Wedle tutejszych wiadomości za­

mierza Nansen wyprawę do bieguna
południowego.

Z Rio Janeiro  donoszą, że ogronmy 
tłum  w targi ął w nocy z d. 6 na bm. 
do re d a k c y i pisma Repulliąue, i pomi­
mo zab ieg ó w  polioyi doszozątme ją

zburzyła, a to z powodu wyoieczki 
przeoiw prezydentowi B razy lii i m ini­
strow i wojny.

Londyn d. 9 listopada.
„Biuro R eutera" donosi z Tangeru 

d. 7 bm.: Kupieo P into, w ysłany przez 
rządy portugalski i  włoski do trak to ­
wania z korsarzam i Ryfu o wykupie­
nie pojmanych przez n ich Europejczy­
ków, otrzym ał nakaz zerw ania u k ła­
dów, jeże lib y  do dzisiaj wieczór nie 
osiągnął oelu.

D z i a ł  M f i n o m i o z n y .

W iedeń d. 9 listopada. 
Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza o 

nadaniu koncesyi na budowę kolei 
Chabówka-Zakopane.

Wiadtoości glełdaw
W iedeń dnia 8 listopada. Przed zaic- 

knionem wczorajszej giełdy notowano kredyt' 
351*50, Kredyty węgierskie 386 '— . Anglo- 
banki 161*50, związku banków. 252-— , 
Unionbanh 290 5 0 , Liinderbank 217*25, 
itaatsbMiy 334 25, Lombardy — •— , kolej 
nadłabska 259 50, kolej północno-zachodni' 
—•— , tytoniowe 154 25, Rima 253 30, 
llpiny 129-— .renta majowa — •— , Renta 
korony węgierskiej 99 90, losy tureo. 60 50 
Warki — •— .

— W iedeń d. 9 Listopada. (Telegr. 
Gae. Nar.) D zisiaj o godż. 2 minut 
10 w południe notowane, oa giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 352*87, węg. zakłac 
kredytowy 386/—1 ongio b a n k i  162 25, 

kota.-?oleje państwowe'.enderbank: 218 25
334*62 elbethal 259 50. akeyo w icu ;o  
w®. 1 5 2 — . ttipiuy 130*40, losy vtir«cfcie 
60 10 anionbauki 2 9 0 * - ,  ruble 1*7 87.

Z rynków towarowych.
L irów  fdnia 9 listopada. (Przedruk z u- 

rzędowej „Gazety lwowskiej"). Pszenica 10*50 
do 11*50, żyto 7*— do 7-75, jęczmień browarny 
0*— do 0-— , jęczmień pastewny 0*— do 0-— , 
owies 6-80 do 7 25, rzepak 12'75 do 13*— , groch 
6*—jr do 8*50 wyka 0*— do 0* nasienie lniane
— *— do — * —, nasienie konopne do — •— ,
bób —*— do — *—, bobik 0*— do 0‘— , hreczka 
0*— do 0 — , koniczyna czerwona galie. — — do 
—*— , szwedzka —*— do — , biała —.— do 
—•—, anyż —•— do , kukurudza atara 0*— 
do 0*—, nowa 0- -  do 0*—, chmiel — ■— do 

;—,  chmiel nowy na termina od — *— do 
— , spirytus gotowy —*— do —*—, na termi­
na od — ■— do —*—, Tymotka — *— do — *—,
W aran ty  do — *— .

Wiedeń dnia 9. listopada.
Notowano pszenicę na jesień — *— dc —•— 

pszenicę na wiosnę 12 21 do 12*17, żyto na jesień 
0*— do 0 '—, żyto na wiosnę 9*10 do 9*08, owies 
na jesień 0*— do 0*—, owies na wiosnę 6 85 
do fi 86, kukurudza na listopad 5*25 do 0-— , 
kukurudza na maj-czerwieo 5*82 J  < 5*81, rzepak 
na styczeń-luty 13 50 do 13*60. Spirytus kontyn­
gentowy 10.000 1. °|0,  zaraz do oddania iy*60 
do 19*90.

P r z y je c h a li  d o  L w o w a .

Dnia 9 listopada.
Hotel Zorża. M. hr. Borkowska z Miel­

nicy, E. Staneweka i E. Torosiewicz z Bró­
dek, J .  Obertyńsk z Odnowa, J .  Kellermtn 
z Kańczugi, L. Mikułowski z Sismiechowa. 
T. Stryjeński z Krakowa, F. Ungar z 
Wiednia.

N a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

L ieb ieg  Company’? m lęsny-P eptoa
jest dyetetycznym środkiem odżywczym przy nie- 

dokrewności.

Dr, Adam Sołowij
Specyalista chorób kobiecych i akuszer mieszka 
przy ulicy Mickiewicza 1. 3 i ordynuje od 3 —4 

popołudniu.
Dla ubogie h bezpłatnie od 8—9 rauo.

Szampan
George Goulet, Reims

nadwornego dostawcy królowej angiel­
sk ie j, księciu W alii, królow ej Holandyi.

Generalver?reter: J. SICHER, Wien, I.

TEATR Hr. SKARBKA
pod dyrekcyą dr. J. Bandrowsklego i L  Hellera.

Dziś we środę 10 bm. 

p o  r a z  2 . :

Górka Pułku
(L a  filie  du reg im en t)

opera kom iczna w 2 aktaoh Doni- 
zettiego.

Początek o godz. 7 wieczorem.

Nakładem tę^arrtt katolickiej

DT8 sub. i;u
w K r« k o » Ie  

, v ,  , » o  i w l o i "W w 7LX °  * ----

O P I O T U W

o Najśw. Maryi Pannie
wedle b rew iarza  rz y m sk ieg o , po pol- 
8kB } po ła c in ie  , na pięknym 
wielkim i wyr»źnym diukiem, a w fil  

małym (32\ »tr. 55 ) W ygnie to, de 
którego dodano i O ficy n m  * *  i m M - 
H rob (Officium drfunctorum) bardzo po
S e porr>.*Uont «»,.j a ś n i e  o zna. 
ezenia ottcyuiu i rubrykami, T j1 m 
o b r a z k i e m  cudownego wizerunku N. M. 
p Śnieżnej w R.ymie, kosztuje bez opra- 
w, 1 sto . -5  e t ., oprawne w płótno ang 
brzegi pąsowe 1 z łr .  60 et.; zas w w.v 
borową skórę szagrynową. brzegi pasowe 
lub złote 2 z lr . 25 e t Na porto dołączyć 

nal.ży 20 centów.

Kalosze damskie i dla dzieci
sprzedaje po cenach fabrycznych

S T A N I S Ł A W  G A B R I E L
we l.wowie, plac H alicki 3.

D R O B N E  O G Ł  S 5 Ł E N I A
po 1 et. i d wyrazu.

K l o z e t y  poUj.we po »łi. s-5", i  
2 7 —  i 30*—, Wanny długie D°

1 jr j  16*—, nasisdowe po złr. 6 i 7*50
nnieea Piotr Cbrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plao Kapitulny 1 (naprzeuiw 
katediy).

/IW ICYALISTA zna‘dzie umieszczenie 
O  od wiosny 1898. Zgłoszenia z odpi-a- 
mi świadectw i reknmendacyj adresować 
do Administraeyi Gazety Narodowej pod 

1. 2295. ____________________ _ _

i-HF.MlOWA.NE medalami tutki Niomo 
I  jowskiego wezędzie d . nabycia.

Bulion
.wieży, parą gotowany, przewybomy, po 
cniżonycb cenach złr. 5*—, 6-—, 7-50; dla 
ehorych z samego drobiu i dzikiego ptac 
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeźany*

Handel założony w roku 1789.

F R Y D E R Y K  SOHDBDTH
Lw ów , Rynek 1. 45

poleca najtaniej
H E R B A T Y  c s s a r o e  

aromatyczne, silnie naciągające 

Go ligo Nr. I ■ • ■ ■ il-i kilo zł.
śonchong Nr. 2 . . . „ n u
-'onehong zbi .ru majów go

w y b o r n a ............................Vj  n »
Conge K aizow  najprzedn. „ „ „
N aj lepsze Okruchy h erb acian e  /■

■dr. 1-50, 1-80 i 2 50.
k :  a .  'w w

znakomite w sm aku:

( eylon Nr. 1 . • • Ys kilo zł. 1*12
.
„ „ 3 . . .  ■ n n ” ł ,
n „ 4 . ■ ■ . n » „ j-T"

Złota Jawa . . . .  „ * » l*oo
docca arabska . . .  „ „ , 1*08

Opakowanie nie zalicza się.

1 -90
2-30

3 * -
4 —
kilo

Najnow szy bardzo ważny w ynalazek 
przeciw  s łab o ści m ęskie j. "Przez le­
karzy n^jlephj polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach. J .  Au- 
g e n fr ld , c. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX . Turkenstrasse 4.

Hemoroidy
leczą się radykalnie

przez użycie P ig u łek  i M aści Dr. L eb e l 
w P a r y ż u .  — 45 lat powodzenia.
We Lwowie w aptekach pp.: P . Mikola- 

seba, Ruokera, Wewiórskiego, Ehrbara i 
Krzyżanowskiego. W Krakowie w aptekach 
pp.: Redyka, Wiszniewskiego i Trauczyń- 
skiego. lv*67

jfileczftfnia O stró n ek  o. p Ga 
Y łuSŁfw icu  m a do sprzedanls 
m asło  deserow e „Prim a**.

Masło deserowe
świeże, codziennie wysyła po 5 kiiogr. za 
3 80 et. do każdej* itucyi pocztowe)
za zaliczką. A. J .  M ingelgriin, Szczepa­
nów (Galicya).

Parcele k
w  S t r y j a

w bliskości c. k. sądu obwodowe­
go i dworca kolejowego położone,

do sprzedania.
Bliższych informacyj udziela pan 
Władysław Postępski, inżynier

miejski tamże. 271

309

Masło deserowe
rozsyła codziennie świeże, w paczkach 
netto 9 funtów za złr. 3 90, oraz luj lep 
szy t&bulowy ser 9 funtów za z r. 2 
franco za pobraniem pocztowem Anna 
Feliksow a, w Brzesku (Galicya).

Specyalny zakład
urządzenia i przebudowy

fabryk krochmalu
W. H. Uhland w Lipsku (LciB/L

KhtaU.gi na żą im ie  bezpłatnie.

ii ik
stare i nowe 9 prze 

daje najtaniej 
KttilI W einer

WIEK 
I.. Salzthornas.e 8

Oliwę do maszyn
rzepakową rosyjską i galicyjską 

mineralną,

Pasy do maszyn, 
Węże gumowe,

Płyty gumowe, Asbest, Tekturą, 
Minium, Bleiv>eiss

polec i
najstarszy g flicy j ki skład  farb 

i pt»kos*6w

V .  C I O w
Lwów, Żółkiewska !. 2.

Bulion lj I 1 K ICZPJ
najprzedniejszy 

po złr. 4*—, 6 40 i  7*20 za kilo
poleca handel 7915

za we Lwowie
R yn ek  I. 42.

Brzytwy Arbenz’a
z dającą się odmienić klingą 
są sławne w świecie z nad- 
zwyczajnej dobroci i
zdumiewającej ła ' wo ’
ści pk*zy goleniu. Nie są to niemieekie, 
t. zw. tanio brzytwy, ale fiancuskie fabry­
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa ­
brykanta A. Arbenz, Jougne, Doubs , dają­
ce najzupełniejszą rękojmię jakości, 
pew ności i prawdziwości i Każda sztu­
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. 2037

F A B R Y K A

,B I HBRBATNitdW
prowadzona na sposób warszawski , poleca

znakomite cukry i herbatniki
ogólnie przez moich wielce Szauownyeh od 
biorców chwalona i jako najlepsza tzuane. 

V, kilo cukrów deserowych złr. 1*— 
Herbatników warszaw. „ — 80 
Owoców ksndyzow. , 1*20

„ francuski h , 1 50
Czekoladek nadziewan. „ — *50 

w 20 smakf-efc.

7*

i
Z poważaniem

J a n  H o f l i n g & r
Lwów, ul. Teatralna 8, plac św. Ducha.

. A - r t y s t e o - e s t e t y - ł s :
nauczyciel tańców

E m i l  D w o r z a k
ulica K ilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
sprzedaży dzienników we Lwowie.

1 A 0A Z Y I FUTER
F . o z a r o z r U s K n i o o

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 12
odznaczony trzema medalami na wystawach za gustowny 
wyrób futer, poleca po znacznie zniżonych cenach wszelkie 

gatunki futer podług najnowszych wzorów mody. 
Skóry na fu tra . W ierzchy do fu ter oraz m a te r je  na 

■wierzchy do fu ter. 2143
Z a tr w a ło ió  g w a ra n tu ję . — C en n ik  fra n c o .

Societe U  proflntts h y sie n ip e s  Stapler & Co., Wien, n u ,  Gentzgasse 11.

*I|Ł, Pasta do zębów
b ez m y d ła .

Nowy nieprześcigniony

środek do czyszczenia zębów
tubka z patentow anym  zamknięciem.

W s z ę d z i e  d o  n » l » y o l a .  2207

B a r b e r a  p a s t y l k i  z  S a g r a d y
na c. k. klinikach wiedeńskich priez profesorów i praktycznych lekarzy jako 

najlepszy, łagodnie działający 1761

s r « d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y
uznany i z nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
na II. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w roku 1896 zo­
stały złotym medalem wyszczególnione Jako dowód prawdziwości każde pu­
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber". Pudełko próbne 85 ot. 
oryg. złr. 1-20. Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Miejsce wyrobu:

Apteka „zum heiltgen Gelstu, W iedeń, I .  Opernsrasse 16.

Wprost z Berna
sławny przez eleganckie, dobre su kn a, rozsyłam po uznanych tanich cenach

n a  m ę s k i e  u b r a n i a  i  p ł a s z c z e
angielskie nowośoi, loden , szewioty Itp. od najskromniejszych do najokazal

Znakomite próbki dla każdego gratis i franco ~szych. Dostawa ściśle wedle 
2064

Skład rozsyłkow y: S tan is ław  Braunek, Berno (Morawa),

I
I

Najlepsze hygćeniczne

Paryskie gumowe wyroby |
poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 

Fabryka gumowych wyrobów

S C H M E I B L E R
'c. i k. nadwo - ny dostawca 2186

‘I I . ,  S t i f t ^ a s s e  IST r. ± © -
||J;i bezpłatnie. —  W ysyłka  pad dyskrecją.

i T .  I V .

S W ien,
fa s wmtsgnr  ̂05.-.-,

S.‘.ł,a ? I U w i e S ^ a g ^ d a S ^ T 1 S S ^ ,
przez Wys. ces. król. rząd 

wielokrotnie wy p r ó b o wa n e
wyłącznie uprzywilejowane 
i j e d y n i e  n i e z a wo dne

Skład sukna zagranicznych i krąjowych wyroków

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
ehroniąoe od przeolągu powietrza, 2272

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych cenach, a to -. 

cylindrów do okien cylindrów  do drzwi
biały do okna 5 et. za metr biały do drzwi 71/, i 13 ct. za m«tr
czerwono-brun. i dębowy 6 ct. za metr czerw.-Ir on. i  dębowy 9 i 14 ct. metr

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięeej na 50 ct. 
Zamówienia na prowineyę w wielkich i drobnych Kościach spełniają się jak
najrychlej. Uprasza się podawać pizy zamówieniu liczbę drzwi i okien celem
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowaną instrukeyę, podług której każdy może sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, ie  bynajmniej nie p. zeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. i k. nadwornym składzie fabrycznym

■ C *  » m J E  JC i . K J K ___________
c. i k. nadworny dostawca wałeczków. ■ Największa oszozę- 

od przeeiągn powietrza. J drzewa
Ochrona przeciw I 

zaziębieniom |

Sehieskieg
BL. u n d  k .  B e i c h B - K r i e g e - M i  u i s t e r i u m .

A bthg. 13, Nr 1786 w n  1897.

Das R eicbs K r i e g s - Ministerium beabsichtigt, die im angefugten Ver- 
zeiohnisse I . angefabrten Bekleidungs und Ausrustungsso^ten ans Leder wel- 
che den vierten Theil der der Ost.erreichi chen Industrie vorbehaltenen Quote 
dea normalen Erfordernisaes fiir das Ja h r  1898 bilden, bei K leiugew erbetrei-
benden zu beschaffeo. ,

Ais Richtachnur fur die Bew erber um eine diesfallige Liefernng ha
ben volgende Bestimmungen zu gelten:

1 Au der Lnferuug dtirfen sich nnr in den im Reiehsrafche yerfcrete- 
nen K oaigreichen und Landem  ansRssige, m ittels Gewerbeseheines der Ge- 
werbebeborde zur selbstandigen Ausubnng des betrefieuden Gewerbes befugte 
L ister betheiligen. U nter den im Punkte 3 erwahnten Voraussetznngen 
kónnen sich auch solche Kleingewerbetreibonde betheiligen^ welche die E r- 
zeugung dieser Au.ikel ais Hausindusfcrie betreiben.

2 Jed er solche Kleingew erbatreibende kann nach freier W ahl entwe- 
der selbst&ndig, oder ais M itglied eines Yerbandes Kleingew erbetreibender 
an der Lieferung sich betheiligen. Im  ersteren Falle  hut er das nach dem un- 
ten ersichtlichen Form ular A verfasste Offert selbst emzureichen

Kleigewerbetreibende, welche zur Ansfurung der Lieli rung zn einem 
Yerbande sich vereinigen, haben zun&jhst einen BL-vollma3btigten furzuwah 
len von welehem sodann das nach dem erwahnten Form nlar yerfasste Onerfc 
nebst einem  Yerzeichnisse der von ihm vertretenen Kleingewerbetreibenden 
einzusenden ist. Das Form ular zu diesem Ver/.eicbnisse ist unter B  glaich-
falls angeschlossen.

Isb ein Bevollmachfcigt.er sowohl yon einem Verbana* von bohuhma- 
chermeisfcern, ais auch v,>n einem Verbande von Riem ar-u. M eistern ais V er- 
treter besfcimmt, so hat er sowohl fiir die Schuhmuchermeister ais auch fiir 
die iibrigen M eister je  ein abgesondertes Offerfc nebsfc Verzeichnis einzu- 
reichen.

Ebenso dilrfen selbstRndige Meister und solche Kleingew erbetraiben- 
de, welche das betrtffende Gewerbe ais Hausindustrie befcreiben, nichfc in ei­
nem und demselben Vfrzeichnisse ausgewiesen werden.

Gehóren einem und demselben Verbande Kieingewerbetreibende an, 
■welche in  verschiedenen Intendanzen abgesondert zu verfassenden Offerte 
bloss die in  dem betreffenden Intendanzbezirke ansRssigen Verbandsm itgli6- 
der zu verzeichnen. Andere Verbandsmitglieder werden von der betreffenden 
Intendanz nioht berticksichtigt.

3. Die behordlichen BestRtigungen, welche die Lieferungswerber iiber 
ihre Anspruchsberechtigung (Punkt 1) auf den Offer en (Verzeichnissen) bei- 
zubringen haben, sind aus den Form ularien A und B  ebenfalls ersichtlich.

Offerte (Verzeichnisse), welche diese Bestatigungen nioht enthalten,
bleiben unberiicksichtigt.

4. Kieingewerbetreibende, welche einem Verbande ais M itglied ange- 
horen, diirfen nicht auoh gleichzeitig einzeln offarieren. Ebenso darf kein 
Kleingewerbetreibender zweien oderm ehreren Verbanden zugleich angehoren.

5. Die mit einer 50 kr. Stem pelm arke Yersehenen O ff-rte haben spa 
testene bis 17. Decem ber 1897, 12 Uhr m ittags, bei der Intendanz jen es 
M ilitar-Territorirlbereiches einzulangen, in  welehem die K leingew erbetreiben- 
den (der BeYollmRohtigte eines Yerbandes) ansRssig sind.

Diese Intendanzen sind:
Die Intendanz des 1. Corps in Krakau.

- Wien.2.
3.
8.
9.

10.
Graz.
Prag.
Josefstadt.
Przemyśl,

Die Intendanz de3 11. Corps in Lemberg.
„  14. „ „  Innsbruck.

„ „ „ Militar-Commandos in Zara.
V e rs ja ta t einlangende, sowie, telegraphisoh gestellte Offerte werden 

nicht beru iksichtigt.
6. Von der Yorlage von Probemustern und vom E rlag e eiaer Caution 

wird abgesśhen.
7. Der Geldwert einer Lieferungspartie wird nach der Gesammtzahl 

der um Lieferungen sich bewerbenden Kleingewerbetreibenden im Verhalt- 
nisse zum ausges^hriebenen Lieferquantum richten.

B ei den Fussbektaidungen bahalt sich das R eichs-Kriegs-M inisterium  
— im Einklande mit dem W ortlaute des Offert-Form ulares — vor, die Gat- 
tungen und Gróssencla9sen der von den einzelnen Kleingewerbetreibenden 
(Verbanden) zu liefernden Fussbekleidangen bei der Bestellung selbst zu be- 
stimmen.

Leichte Schuhe werden nur solchen Offerenten zugewieseu, welche 
im Offerte speciell erklaren, auch diese Gattnng Fussbekleidungen liefern zu 
wollen.

8. Die zu liefernden Sorten miissen von den m it Lieferungen betheil- 
ten Kleingewerbetreibenden in der eigenen W erkstatie erzeugt werden.

Die (Jberlassug (Cession) der zugewiesenen Lieferung an andere Per- 
sonen, sei es gegen E n tg elt oder uneńtgeltioh, ist nicht gęstattet. und wurde 
zur Folgę haben, dass die betreffenden Sorten von der Uberuahme ausge- 
schlossen werd--n.

9 Zur Orieutierung iiber die Preissverhalt.nisse dient das angefdgte 
Verzei"hniss U ., aus welehem die gegeaw artig fiir die Heeres-Lieferuugs- 
Gesallschafcen giltigen Preise zu erzeheu siud. Hohere Preise ais diese kou- 
nen nich* bew iiligt werden.

10- Die Ablieferungsorte und -Ablieferungstermine fiir die zugewiese­
nen Sorten werden bei der L ieferoiigs^uw eiśung, welche thunliohst im Jan - 
ner 1898 erfolgt, bekanntgegeben werden.

Grundsasslich wird ais Ablieferungsort jen as Montur-Depot bezeichnet, 
welches dem W ohnorte des betreffenden Lieferanten am na.-hsten liagt.

Die Ablieferungstermine werden in  den Zeitraum  vom 1. Mai bis 31. 
Ju li 1898 fallen.

Um die Ablieferung m óglichst zu erleichtern, werden fiir K ieinge­
werbetreibende aus Ortschaften, welche von einem M ontur-Depot besonders 
weit entfernt .;ind, nach Zulass.gkeit naheT gelegene Ubernahmsstellen er- 
riohtet.

11. Die einzuliefernden Sorten miissen sowohl hinsichtlich der Quali- 
tas des Materials, ais auch der Form , der Dimensionen, des Gewichtes uud 
der Confeotion den bei den Moatur-Depots befindlichen ararischen Mustern 
vollkommen entsprechen. Diese Muster sammt Beschreibungen und Zeichuun- 
gen und zu den Fussbekleidungen auch die Zuscłmeidepatronen, kónnen bei 
Montur Depots Nr. 1 in Briinn, Nr. 3 iu Graz, Nr. 4  in . K aiser-Ebersdorf 
eingesehen, beziehungsweise gegen Bezahlung bezogen werden

Betreffs der Rohrplatenstoff-Einsatze zu K albfell- und Patronen-Tor- 
nistern wird auf die diesfallige Bem erkung im Verzeiohnisse I. speciell auf- 
merksamkeit gem acht.

Schuhmachermeist.er eines Ortes, welche sich iiber die mustcrmftssige 
Herstellung der M ilitar-Beschuhungen naher inform ieren wollen, kónnen h ie- 
zu aus ihrer M itte einen Meister an das nachste Montur Depot absenden, wel- 
ches demselben die diesfalls erforderliohen U nterw eisangen ertheilen wird.

12. Die Beniitzuńg Y O n  Masohinen ist gestattet. In  jedem  F a lle  miis- 
seu aber die Fussbekleidungen durohaus genaht sein. Zur Herstellung der

N ahte dtirfen bloss Kettenstioh-, n icht aber auoh Steppstich-M aschinen ver- 
wendet werden

13. Betreffs der Visitierung der angelieferten Fussbekleidungen wird 
bem erkt, dass vorerst die innere Besehaffenheit derselben stichweise durch 
Auftrennen Yon einem Procent (mindestens aber eines Paares) einer jeden 
Lieferungspartie nach W ahl des iibernehmenden Ofiiciers untersuoht wird.

Is t  bei der stichw eisen Untersuchung kein  Anstand Yorgenommen, 
so wird zur Y isitieruu g der ganzea Lieferungs partie gesehritten, wobei 
ein Zertrenuen der Fussbekleidungen m cht m ehr stattfindet.

Treten bei der stichw eisen Visi ierung Mangel in der inneren B e ­
sehaffenheit zutage, welche die M usterw idrigkeit dej untersuchten Sliioke 
zw eifcllos darthun, so wird die ganze Lieferungspartie sofort znrtiokgewie- 
sen. E rg ib t siob jed och  bei der Stichprobe beztiglioh der M usterm assigkeit 
der unters chien Stticke ein Zweifel, so wird die stichw eise V isitieran g  au f 
die doppelte, nach Umstandeu selbst au f die dreifaohe Procentzahl (minde­
stens aber auf zwei bis drei Paare) ausgedehnt.

Die anlassig der stichweisen V isitierung zertrennten  Sttioke werden, 
wenn dereń Unt rsuohu g keinen d e Zurii ikweisung begruudenden An- 
stand ergeben hat, au f Kosten des Ar&rs wieder hergestellt. 8onst werden 
diese Sttioke in zertrennfcom Zastande dem Lieferanten  zuriiokgestellt, ohne 
d&ss diesem hieraus ein Ersatzanspruch erw aohst.

Rustungs- und Reitzeugsorten werden Sutick fur Stuck untersuoht.
14. Sorten, welche bej. der V isitierung ais niout m usterm assig be- 

fun en werden, sind von dor Ubernahme ausgeschlossen.
'5 . Falls ein Kleingew erbetreibender (Verband) Zuriickw eisung von 

Sorten fiir nicht begruadet bRlt, so ist er berechtigt, um ein® unparteiisohe 
Commision anzusm-hen. Das beziigliohe An.uchen ist spatestens binnenY ier- 
zehn Tagen Yom Tag® der Zuriiokweisung bei jenem  Corps-Commando ein- 
zubringen, iu dessen Bereich das Montur-Depot (die U bem ahm s-Stelle) sioh 
befindet, welches die Sorten zuriickgew iesen hat.

Die unparteiisohe Commision, dereń Zusam m entritt das erw ahnte 
Corps-Commando zu Yeranlassen hat, besteht aus oinem Stabsofficier des 
Truppenstandes ais Prases, aus zwei Hauptleuten (R ittm eistern) des Trup- 
penstaudes, aus einem M ilitar Intendantur-Beam ten und aus drei Sachyer- 
■'audigen des CiYilstandes, von welchen einen der L ieferant, einen das ii- 
bernehmende Montur-Depot (^eziehungaweisce die Corpe-Intendanz, in  de­
reń Bereioh die betref ende Jbernahm satelle sioh befindet) und einen das 
Handelsgericht — tibe Frsuchen  des Corsps Commandos—zu bestim m en hat.

Ist das huudeisgericht, n ich t in  der Lage, einen Sachw erstandigen 
nam haft zu mt chen, so hat sich das Corps Commando diesfalls an die be • 
treffende Handels ■ und Gewerbekam m er zu wenden.

Der Yon der M ehrzahl aller Com missionsmitglieder iiber Annahme 
oder Zuriickweisung der Sorten  — unter Zugrundelegung der L ieferungs- 
bedingungen — gefasste Beschluss is t dergestallt ais eine endgiltige E n t- 
scheiduug anzusehen, ̂  dass keinen Theile eine w eitere Besohwerdefuhrung 
weder im adm inistratiYen nooh im Reohtsw ege zusteht.

Die Kosten der uaparteiischen Commision treffen in dem Falle, 
wenn e&mmtliche der Commision vcrgew ieBenen Sorten ais zur Annahme 
nicht geeignet erkl&rt werden, den Lieferanten, im anderen Falle  aber, das 
heisst, wenn sam m tliche Sorten  ubernommen werden, das M ilitararar.

Wird jed och  bloss ein Theil der Yorgewiesenen Sorten fiir nioht ge­
eignet erklart, so hat der L ieferant von den Gesammtkosten der unpartei- 
isćhen Commission nnr je n e  Quote zn tragen, welohe sich zu den Gesammt­
kosten yerhalt, wie der L ieferw ert des fiir  n ich t geeignet erklarten Theiles 
zum Lieferw erte aller vorgewiesenen Sorten.

Wien, am %%, October 1897,
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d e r  z n  l i e f e r n d e n  S o r t e n

D B © 3 a . e 3 o . 3 a . - U L 3 a . g A n z a h 1

F e r  ige Sobube der 5  bis 13 Gróssengattung Beztiglioh des Abstandes der Paar 50.936
p leicbte Schuhe „  5 „ 13 „ C antilestiften  yom Soblenrande » 10.454
„ H albstiefel „  5 n 13 „ > wurden die M uster se it der yor- D 2.919
n D ragoner-Stifeln  „ 5 „ 13 „ ja b rig e n  Aussobreibung abge- n 4.872
„ Husaren-Czismen „  5 „ 13 n andert n 1.449

Hosenriemen Sttiok 5.855
K alb fell-T om ister M. 1888, ohne Traggertist und ohne Tornisternadel*) 71 4.608

„  _  fur teobnisohe Truppen, m it Leibriem enstrupfe n 477
Tornister Traggertiste G arnitur 5.425
L iderhtilsen zum T o rnister-Traggertist Paar 1.029
Patronen-Tornister *) Sttiok 4.857
Packtornister fur C ayallerie**) m it Patronen-Yersorgungstascbe V 64

i} n » ohne p „ 1) 482
fertige Patronen-Yersorgnngstasche ftir Cayallerie Ti 540
Leibriem en ohne Schliesse M. 1888 Ti 5.372

_ m it Sohnalle Ti 367
Tasoben znm (zur) Sabelbajonnett ftir das Repetiergew ebr Ti 7.988

„ * „  ,  „  W erndl-Infanterie-G ew ehr Ti 244
„  „ Infanterie-Skbel Ti 395
n n P ionnier-Sahel fur R iohtberittene n 158
„  „  „ „ fur die Traintruppe 71 280
„ „ Steokkuppel 71 428

Tragsohlupfen znm Leibriem en » 472
Cayallerie-Leibriem en m it C arabinerstrupfe***) n 854

n n  o h n e  n n 157
Gewehrriemen n 7.248
Riem en znm Repetier-C arabiner n 721
M antelriemen fur Infanterie m it 2 Sohnallensttioken 77 945

„  „  die teobnisoben Truppen 7) 276
Infanterie-Patrontaschęn znr 8mm M nnition ohne Patronen-H&lter**) n 9.355
Cayallerie-Patronen-Tascben znr 8mm Mnnition 77 1,116
Revolvertasche m it Tragriem en n 134
Sabel-Kuppeln ftir Cayallerie 

„ Handriemen fiir Cayallerie
77

77

1 3 9 1
1.111

Trom m el-Tragriem en bescb lagen , obne Schlagelhtilfe Ti 59
n -tJbersohwungriemen n 70

Sattelsitzdecken zum Satte l m it festen S  -itenbl&ttern Ti 591
Obergurten n 612
U ntergurten obne Strnpfen 4

n 617
„ -Strnpfen n 1.635

H aupt-Gestelle Ti 780
Trensen-Gestelle 77 596
Stangen-Zugel Ti 848
Trensen „ 9 1.050
Steigriem en P aar 969
Yordere Paokriemen S'tiok 3.942
H intere Seiten  „ 77 2.625

„ m ittlere „ 77 1.330
Stallhalfter obne Anhangriemen f) » 1.618

„ -Anhangriem en 1 6 6 2
Yorderzeuge » 612
Hufeisentaschen sammt Anhangriemen n 666
Tragriem en fur Koohgeschirr M. 1888 » 1.128

„ „  d fiir Cayallerie n 175
Futterale znr Zugslaterne ftir Cayallerie Ti 969

* ) Die zu diesen Tor ni stern erfotderliohen Bohrplattenstoff-Eineatze konnen Ton den betrcffenden Eleingewerbetreibanden sum Selbst' 
kostenpreise yoh einem der Montur Depots Nr. 1 in Brunn, Nr. 3 in Graz und Nr. 4 in Eaiser-Ebersdorf bezogen werdea.

**) Dag luster d „s Packtornister fur Cayallerie nnd der Infanterie-Patzonentagohe wnrden seit der yorj&hrigen Aussobreibung ab-
gwarni ert

* * * )  Hieron sind 5 Procent naeh der 1 und 25 Prooent naeh der 2. Gróssengattnng zu erse'gen. 
t )  Hieron ist je die Halfte naeh der 1. nnd 2. Grossengattnng zn erzeugen.

Yerzeichniss II. iiber die Lieferpreise.

Benennung der Sorten

r fertige Schuhe

leicŁte Schuhe

6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12 .
13.
6.
6.

Form uła r  A.

die Intendanz des k. und k Corps in

N. N., wohnhaft zu . . . . (Ort, Gasse und Ilausnum m er i n ) ..............................(Kronland) erki tire
łuem it, "Fussbekleidungen jeder G attung. A nzahl und Grtissenolas9e*) zu den vom Reiohs-Krifgs-M inisterium  
m it der Kundm achung Abthg. 13, Nr. 1786, vom 22. Ootober 1897, yerlantbarten Preisen und im Sinne der B e- 
stimmnngen dieser Kundmachung, welche mir yollkommen bekannt sind und denen ich mioh yollkommen un-
terw erfe, lie fem  zu wollen.

E in e  Lieferung von leiohten Sohuhen**) nehme ioh unter denselben Bedingungen gleiohfalls an.
Das Yerzeiohnis (die Verzeichnisse) tiber jen e  Kleingew erbetreibenden, in  dereń Namen ioh dieses 

O ffert einreiohe, lieg t (liegen) zu.***)
N............................ , am . . . . 1897.

Untersohrift.
(Vor- und Zuname deutlioh gesohrieben.)

Dass H err N. N. in  N. ais selbst&ndiger Sohnster 
(R iem er etc.) M eister bierseits im Gewerberegister ein- 
getragen ist nnd in Steueryorsohreibnng steht, wird 
hiem it bestatigt.

Stampiglie 
der Gewerbe- 

(Orts-j Beborde.

N. N. 
(Bahórdliehe 

Unterfertignng.)

Behftrdliche Bestttttlgung f)

Dass H err N. N. in N. das Sohnster- (R iem er- 
eto.) Gewerbe in  seiner Wohnst&tte ais Hansindustrie 
betreibt und biebei keine Gewerblioben H ilfsarbeiter 
(G eh ilfen , Gesellen, Lebrlinge) besoh&ftigt, sondern 
siob nur der M itwirkung der AngehOrigen de9 eige- 
nen Hausstandes bedient, wird hiem it bestatigt.

Stampiglie N. N.
des Orts- (Bebordlicbe
Beborde. Unterfertignng.)

Dass das Sobuster (Riem er eto.) Gewerbe in  der 
A uienthaltsgem einde des Offerenten thAtstiohlioh naob 
órtliober Gewobnbeit ais Hansindustrie betrieben wird, 
wird hiem it bestatigt.

Stampiglie 
der Gewerbe- 

Behdrde.

N. N. 
(BebSrdliebe- 

Untirfertigung.)

*) Die Offerenten auf JRustnngs- nnd ' leitzeugsorten baben die W orte „Ffissbekleidongen jeder Gattung, Anzahl nnd Grdssen- 
«lasse“ wegzulassen und da fur die Anzahl und Gattung der Sorten, welche sie zn liefem beabsicbtigen, anzugeben.

* * ) Dieser Satz ist nur yon jenen Eleingewerbetreibenden in das Offert aufzunehmen, welebe eyentuell aneb leicbte Schuhe zur
Lieferung annebmen wollen, ,

***) Dieser dritte Satz ist bloss in jenen Offerten aufzunehmen, welche Ton B«to11 maoktigten Ton Veroanaen emgereicht werden. 
+) Diese Bestattigung baben loss die Offerte der E i  n z e l n -  Offerten zn enthalten. Bei Yerbanden ist die Bestattignng lant 

Formuł ar B  auf dem Verzeiuhuwse der Verbandsmitglieder beizubringen. Das auf der linken Halfte erziohtlich Mnster der Bestatigung hat 
fiir die selbsia digen Meister, jenes anf der recbten Seite fiir jene Offerenten Giltigkeit, welohe das betreffende Gewerbe ala fiansmdustrie

betreihen. ^  abrigen wegen correeter Yerfassung der Offerte auf den Pwnkt 2 der Kundmachmg hingwiesen.

E i u h e i t s p r e i s  1

in Ziff rn in Bucbstaben J

f l . kr. Gulden Kreuzer ,

Grtissengattung 5 26 fiinf zwanzigsecbs
5 15 fttnf ftinnfzebn
5 13 fttnf dreizehn
5 08 tunf acbt

n 4 96 vier neunzigseobs
n 4 98 vier neunzigaoht
n 4 81 vier aobtzigein
n 4 79 vier siebzignenn
19 4 74 vier siebzigyier
n 3 82 drei aohzigzwei

3 76 drei siebzigseobs

Benennung der Sorten
E i u h e i t s p r e i s

in Ziffern in Bucbstaben

fl. kr. G ulden  | K reuzer

Paar fertige leiohte Sohube

H albstiefel

*
Ti

n

D ragoner-Stiefel

»
n

Husaren-Czismen
71
n
n
n
n
n
n
n

der 7. Gróssengattung
n 8. ,
■ 9.
.  10.
u U .
„ 12.
„ 13.
.  5.
n 6.
.  7.
n 8.

z 9.. 10.
. 11.
» 12 . 
n 13- 
„ 5.
» 6. 
n 7.

8.
■ 9.. 10.
„ u.
n 12.
.  13.
„ 6- 
» 6.
.  7.
n 8.

» £
- 10.
n U -
u 12-

. . .  .. - 13.
Stilok Hosenriemen

„ K albfelltornister ohne Traggertist und ohne Tornisternadel
„ j, fur teobnisobe Truppen m it Leibriem strupfe

Garn. Tornister-Traggertist 
Paar Lederhulsen zum Tornister-Traggertist 
Sttiok Patronen-Tornister

Packtornister ftir Cayallerie m it Patronen-Yersorgungstasche 
Packtornister fur Cayallerie ohne Patronen-Yersorgungstascbe 
fertige Patronen-Yersorgungstasche ftir Cayallerie 
Leibriem en ohne Schliesse M. 1888 

„ m it Sohnalle 
Tascbe zum Sabelbajonnett ftir das Repetiergewebr

„ „ „ » » W erndl-Infanterie-Gew ehr
„ „ Infanterie Sabel
„ „ PionniersAbel ftir N ichtberitene
» „ n ftir die Train-Truppe
„ „ Steokkuppef

Tragsohlupfen zum Leibriem en 
Cayallerie-Leibriem en mit Carabinerstrupfe 

u n ohne „
Gewehrriemen
Riem en zum Repetier-Carabiner 
Mantelriemen ftir Infanterie, mit 2 Suhnallenstticken 

n „ die teohnischen Truppen
Infanterie-Patrontaschen znr 8mm Munition ohne Patronenbalter 
Cavallerie-Patrontaschen „ „ „
Reyolyertasohe m it Tragriem en 
Sabelkuppel ftir Cayallerie
Sabel-Handriem en „ „
Trom m el-Tragriem en, bescblagen , ohne Scblagelbilse 

n Ueberschwungriemen 
Sattelsitzdecken znm Sattel m it festen Seitenblattern 
Obergurten
Untergurten ohne Strnpfen 

„ -Strupfen
H anpt-G estell 
Trensen-Gestell 
Stangen-Zttgel 
Trensen-Zttgel 
Steigriem en 

Sttick Vorderer
H interer Seiten-

„ m ittlerer )
Stallbalfter ohne Anhangriemen 

„ -Anhangriemen
Vorderzeug
Hnfeisentasobe sammt Anhangriemen 
Tragriem en znm Koobgescbirr M. 1888

„ „ „ f i i r  Cayallerie
Fu ttera l znr Zugslaterne ftir C»valler.e

n
Ti

n
n
Ti

n
a
»

Paar

Ti

Ti

Paokriemen

»
»
Ti

3 75 drei
3 71 drei
3 65 drei
3 64 drei
3 55 drei
3 52 drei
3 50 drei
7 04 sieben
6 97 secbs
6 93 secbs
6 89 secbs
6 62 eeehs
6 60 secbs
6 52 secbs
6 49 secbs
6 46 secbs
9 04 neun
8 98 acbt
8 93 acbt
8 89 acbt
8 60 acbt
8 58 acbt
8 50 9cht
8 46 acbt
8 44 acbt
9 21 nenn
9 14 neun
9 10 neun
9 06 neun
8 71 acbt
8 70 acbt
8 61 acht
8 58 acbt
8 56 acbt
— 19 ---

5 08 fttnf
4 89 vier
1 38 ein
— 12 —

3 25 drei
8 36 acht
7 50 sieben
— 77 —
— 49 —

— 54 —

— 22 —

— 24 —

— 26 —

— 27 —
— 31 —

— 25 —

— 06 —
— 75 —

— 55 —

— 36 —

— 69 —

— 12 —

— 08 —

1 26 ein
— 50 —

1 65 ein
— 86 —

— 34 —

1 07 ein
— 34 .—

6 06 sechs
1 69 ein
1 47 ein

64 —

— 91 —

— 46 —

— 64 —

— 59 —

1 31 ein
— 23 —
— 30 —

— 37 —

1 43 ein
— 54 —

1 39 ein
1 01 ein
— 10 —

— 40 —

1 19 ein

siebzigftinf
siebzigein
seobzigfunf
secbzigyier
ftinfzigfunf
funfzigzwei
ftinfzig
vier
neunzigsieben
nennzigdrei
acbtzigneun
seobzigzwei
secbzig
ftinfzigzwei
vierzigneun
yierzigseobs
vier
neunzig acbt
nennzigdrei
acbtzigneun
secbzig
ftinfzigacht
ftinfzig
yierzigseobs
vierzigvier
zwanzigein
yierzehn
zebn
secbs
siebzigein
siebzig
secbzigein
f t in fz ig a c h t
ftinfzigsecbs
neunzebn
acbt
acbtzigneun
dreissigacbt
zwolf
zwanzigftinf
dreissigsechs
ftinfzig
siebzigsieben
yierzigneun
ftinfzigyier
zwanzigzwei
zwanzigv'er
zwanzigsecbs
zwanzigsieben
dreissigein
zw anzigftinf
secbs
siebz.gftiuf
ftinfzig ftinf
dreissigsechs
secbzigneun
zw olf
acht
zwanzigzeobs
ftinfzig
sechzigftinf
acbtzigsecbs
dreissigyier
sieben
dre isigyier
sechs
sechzign«un
yierzigsieben
secnzigvier
neuczigein
v erzigseohs
sechzigyier
ftinfzignenn
dreissigein
zwauzigdrei
dreissig
dreissigsieben
yierzigacht
ftinfzig/ier
dreissignenn
ein
zebn
yierzig
nennzebn

Form n lar B.

V E K Z B I C S i T ± S
jen er Kleingew erbetreibenden der Schuhm acher- (Sattler-, R iem er- eto.) Profession aus dem Orte*) . . . .  
welohe den H erm  . . . .  (Name, Charakter nnd W ohnort) erm acbtigt baben, au f die vom R eichs-K riegs M ini- 
sterium m it der Kundmaobung Abthg. 13, Nr. 1786 vom 22 Oktober 1897, ansgeschriebene Lieferung in  ihrem  
Namen ein Offert einznreioben, die bezttgliche Bescellung entgegenzunehmen, die Ablieferung der bestellten So r­
ten zu bewirken und den Yerdienstbetrag zu bebeben.

Der Kleingewerbetreibenden

V or- und Zuname
W ohnung eigenbandige

Namens-
UnterfertigungG asse Haus

Nr.

u. s. w.

N. am 1897. N. N.**) 
ais Beyollmachtiger,

BebSrdliehe Bestitttlgung. ***)

Dass die oben y erze ich n eten ..................... |) L ie -
ferungswerber ais selbst andige Sohuster- (R iem er etc.)
Meister hierseits im Gewerbeyorschreibung stehen, 
wird hiem it bestatigt.

Stnmpiglie 
der Gswerbe Beborde.

N. N.
(Bebordlicbe Unterfertignng)

Dass die oben yerzeichneten . . .  . f )  Lieferungsw er- 
ber das Sobuster- (Riem er- etc.) Gewerbe in ihren 
W ohnstatten *als Hansindustrie betreiben und hiebei 
keine gewerblichen H ilfsarbeiter (Gehilfen, Gesi Ilon, 
L ebrlinge) besch&foigen, sondern sich nnr der k i t -  
wirkung der Angebórigen des eigenen Hansstandes be- 
u ienen, wird biem it bestatigt.

Stampiglie N. N.
der Orts- Beborde. (BehSrdliche Unterfertignng.)

Dass das Sohnster- (Riem er- eto.) Gewerbe in der 
Anfenthaltsgemeinde der obigen Lieferungsw erber th&t- 
saohlich naob ortliober Gewobnbeit ais Hausindustrie 
Detrieben wird, wird biem it bestii .i gt.

Stampiglie N. N.
der Gewerfc i-Behorde. (Behordliche Unterfertignng.)

. „  . * )  Umfasnt ein Vexband Eleingewerbetreibende aus m breren Ortsebaften , so ist fiir die Eleingewerbetreibenden jeden Ortsobaft
je_em  abgesonde >s f „r*( ichn s zu yerl&ssen.

**) der Beyo maohtig,e selbst ein Eleingewertrei'>ender und wiinscbt aucb
sem Name ebenfalls in das Yerzeiebnis und *war an erste Stelle aufzunehmen.

. * * * )  Das auf der linken Halfte ersicbtlirbe Muster d r  Bestatigung bat fur die
Seite fiir jene Liefernngp srber „iltigkeit, welche das Gewerbe ais Hausindustre betreiben

t i  Hier ist die Anzahl der in Verzeicbnis8e angefiibrten Lieferungswerber anzuset/en.
Im  Ubrigen wird wegen correeter Verfassung der Offerte a u f den Punkt 2 der Kundmachung hingewiesen.

er einen Liefernngsantbeil zu eihalten, so ist 

8elbBt8(andigen Meister, jenes auf der recbten

Wydawca i odpowiedzialny ieC*ktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii H llera i Spółki. ^


